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ROK IV. ŁÓDZ, PONIEDZIAŁEK 17 STYCZNIA 1949 ROKU I Nr. 16 (1015) 

arunki ·kap.i u cji 
dyktują Czang-Kai-Szekowi Chiny Ludowe 

Wojska Kuomintangu col ają się na wszystkich frontach 
Agencja Reutera donosi, łe wojska Kuomintangu cofają się na wszystkkh frontach 6) Reforma rolna w calych Chinach. 

Chin. Chińskie wojska. ludowe knncentrują się w kilku punktach na północnym brzegu 7) Uchylenie wszelkich ,,.zdradziec-
neki Jang.Tse-Kiang. kkh traktatów· z zagranicą". 
~V Nan.kinie rozpoczęła slę ewakuacja biur Cmn'l·Kai-Szeka. Wojska. ludowe 1111-jęly 

W7Jny węzeł kolejowy Peng.I>u oraz kilka innych miejs.wwości których zdobycie umoili 8} Utworzenie „rady polityc:zneJ z wy-
wia bezpośrednio ofensywę na Hankou.. ' kluczeniem elementów reak~yjnych", któ 

W sobotę odbyła. się w Tien-Tsinie wielka delilada. chiń.skicb wojsk ludowych. Je- ie! zadaniem będzie powołanie rządu 
dJ:!1.>&tkj piechoty, artyle!ii, ~awalerii oraz saperów przede.filowały przez główne uHce 
m1asta, w1tane przez 11cznte zgrOmadzone rzesze ludności Tien.Tslnu koalicy}nego. 

Rozgl?śnia.. na.czelnego dowództwa chińskich wojsk ludowych pod;ła do wiadomości Ja•!< doniosło wczoraj radio I01ndyń-
o całkowitej hkw1dacji wojsk nacjomlistycznycb w Tien-Tsinie Naczelny dowódca gar- skie, rząd Czang-Kai-Szeka zbiera się 
nizonu tien-tsinsklego - generflł Czcn-Czang dostał się do niPw.oli. dz;ś na nadzwyczajne posiedzenre, ce-

Wedle doniesienia radia Chin Ludo-\ S) Konfiskata kapitalu, znajdującego Iem rozpatr.zenia warunków pokojowych, 
-'J>'.YCh, ge.neralny sekretarz Partii Komu- się w posiadan'iu urizędnlków, gubernato podyktowanych przez dowództwo wojsk 
n:styczne1 Mao ise iung w proklamacji rów i generćf.'ów Kuomintangu. ludowych. 

z14bm.o~iadczyt~b~u~o~~ --~--------~---------------------

- ~u~~~ar~~~weJYt;:!r:~~!;i:i:~n;r:: s u r o w c e I m a s· z y n y 
Wilń pokojowych w Chinach. 

Mao Tse Tung stwierdził, że o ile cen ł 1949 d ZSRR Uklad 
trala Kuomintangu I Jego dzielnicowi gu 0 rzymamy W '• 0 • • 
bernatorzy nie mnvąnuJą ca1tow1c1e ze handlowy podpisany w Moskwie 
swe} władzy, wszelłoa rokowania połco 
k>we „by1yby tyłko oszu~twem". 

ao Tse Tung wyliczył w swym AfZe 
mówieniu następujące warunki postawio 
ne przez partię komunistycmą, których 
wypełnienie stanowić może . podstawę 
pokoju: 

1) Reiygnac)a Kuomintangu. 
2) Ukarainle chińskich przestępców 

wojeMych z Czang~Kai-Szekiem na cze
le. 

3) Uchylenie kuomintangowskiej re· 
akcyjnC)j konstytucji. 

4) Reorganizacja wojslc nankitlskich. 

Depesze ze świata 
W uichoonich sektora.eh Berllna !1. • powoclu 

bra.ku opaht liczne szkoły po tetll\ch :nmo
wych niE" mogły kontynuować pracy 

* * * 
Amerykański gencra.ł Wiliam Tanner ~'Y 

lecia! 10 stycznia. do Madrytu, Agencja ADN 

twierdzi, :7,e Tanner udał się do frankistow
sldej His7.panii dla przeprowa.<ł7.enia inspek 

di hR-z lotnic~.yrh - hudowanych pod kiero 

wnicfwem amerykańskich in?:y11ierów i te-

. rhnikńw. 
• * • 

W miastarh holenderskich mU!.Jy mitatnio 
1nie,isce liczne s!rajk!. mające na celu U:IY-

kanle podwyżki płac. W Amsterdamie straj 

Dnia 15 stycznia br. w wyniku rokowań między ~Ministentwem Handlu Zag:ra
niczm:go •ZSRR a Pohik1t Delegacją Handlową - podpisany został w Moskwie proto·· 
kół o \Uajemnych ~ostawacb towarowy eh na rok 1949. 

Obie strony, kierując się dążeniem de> d ,sz Q r'i>~oju wzaj~mnych sta111nków 
handlowych umówiły się co do dalszego ro1.s7.en:en.ia w:i:ajemnych obrotów towaro· 
wycb w 1949 roku o 35 procent w poró\vnaniu z poziomem rocznych dostaw prze
widzianych przez umowę 5-cio letnią z dnia 26 stycznia 1948 r. 
Wartość dostaw towarowych w roku 1949 wyniesie około 715 milionów rubli po 

każdej stronie, nie licząc wartości dostaw inwestycyjnych dostarczanych przez Zwią 
r.ek Radziecki - Polsce w ramach umowy kredytowej. 
Związek Radziecki dostarczy Polsce w 1949 roku bawełny, rud żelaznych, rudy 

manganowej i chromowej, samochodó,v, traktorów, maszyn rolniczych, chemikalii, 
produktów naftowych i innych towarów, potrzebnych gQspodarce narodowej Polski. 

Polska dostarczy Związkowi Radzieckiemu w 1949 roku - węgla, taboru kolejo
wego, wyrobów hutniczych, metali nieżelaznych, towarów włókienniczych, cukru, 
oraz innych towarów. -------Spisali sie na p·ątk~ 

Sukcesy załogi Fabryki Obrabiarek im. Strzelczyka 
Załoga Państwowej Fabryki Obrabia miJi.Ó•ny :tło'łyeh. 

rek im. J. Strzelczyka wykona}a floemy Wśród pracowników wyróżnili się maj 
plan produkcji w 128,6 proc., wystMa- ster montażowy Kubiak, który za wpro
jąc się na jedno z czołowych miej.se w wadzone udoskonalenia do produkowa
przemyśle metaiowym. nych maszyn otrzymał nagrodę 50 tys. 

Sukces ten zawdzięcza fabryka pr:ie- z,,"loiych. 
de wszystkim wzorowo zorganizowar1e- Majster warsztatowy Karbowski za u
mu wspótzawodni~twu pracy. Dzięki wy· lepszenie części składowych do maszyn 
nalazkom i usprawnieniom, dokonanym otrzymał nagrodę 35 tys. zł. Obaj maj
przez pracowników, uzyskano oszczęd- strowie pracują w fabryce im. J. Strzel
n.ości, które wyniosły w r. 1948 ok. 4 \ czyka od wielu lat. 

W rocznicę 
wyzwolenia larszawr 

* • • 
Pr:zed czterema la1Y 17-go słyC1:· · 

nia 1945 ro·ku Odrodzone Wojsko Pol· 
skie, walczące u boku Czerwonej Armii, 
wyzwoliło Warszawę. 

Na gru:zach zburzonej pr,zez ok1upantt1 
s1olicy odbyła się defilada żo~nierzy i 
inł>r·O·jenia - pnegląd sity i potęgi ~'o 
wej Pols~i Ludowej. 

Tego samGgo dnia na ruinach zawrza 
ła gorączkowa praca. Rozpoczęła się 
wspaniała epopeja odbudowy Stolicy. 

(O wyzwoleniu Warszawy - patrz 
str. 2-ga). 

Przygotowania 
do Targów Poznańskich 
W Poznaniu trwają int911sywne prace 

ne terenach wystawiowych. Za trzy ml• 
siące otwarte tam zostaną Międzynaro
dowe Targi. 

a i::zoło prac inwestycyjnych wyt. .r 
w się przede wszystkim, ~najdujące 
się w końcowej fazie budowy; now~ 
wielka hala, przeznaczona na ekspona
ty ciężkiego przernys'lu. Hala ta, wyso· 
ka na 16 mtr. - ma 5.800 mtr. kwadr. 
powierzchni wystawowej. 

Obok Wieży Górnośląskiej, wre praca 
przy budowie nowego pawilonu Mini
sterstwa Komunikacji. 

Z innych rozpoczętych inwestycji wy 
mienić należy budowę wiei-kie) hali spor 
tów zimowych o powierzchni 7.020 mtr. 
kwadr. i kubaturze 1 OO.OOO mtr. sześc. 

Górnicy - dyrel<torami 
Przemysł węglowy wysunął dotycti· 

czas 2.953 robotników na stanowiska kie 
rownicze. 

Z tej lipby 25 wyznaczonych zostało 
na stanowiska dyrektorów i wicedyrek
torów zjednoczeń przemysłu węglowe
go i kopalń. 

735 robotników wysunięto na stanowi 
ska średn i ego i wyższego dozoru tech
nicznego: kierowników wydziałów, szty
garów, nadsztygarów itp. 

~~~a~~::.'."~::7,p:;!:~::ni:;h~r:~~yslf=b~~: Gn·1azdo po a aczy s'w·1ata 
:~,:~:~;.t~:;~~ ~!.ra~~tj: !~s!,1~1~a~:11 p~ir~~::~~C:. 
~:~i 1~·~::i~~;t· nąclu na prowad7.eni" we.iny 1 Wall„Street motorem polity i wojennej 

• * • 
USA.
chleba 

a ród 
We-dług oficjalnych danych statystycznych, 

llczba be-zrobolnych w stanie New Jork, 
otrzymujących :!';llsilki, wynosi 455.000 osób. 
Znac1y to, że w ciągu trzech mlcsii:c:v bez. 
robocie powiększyło się o 65 procent. Fakls 
cm ie ,jP.dn.a k bezrobociP. wzfl'lslo ba.1'dzki. 
qr1~·7. wklu hczrobotn~•rh nie otrzymuje w o 
~óle 7.asilków, wieltJ za· tHacnje 1-2 dni w 
ty11rodni11 l z lego tytułu nie ma prawa do 
1>obicra.nia. zapomóg. 

* * 
W Centralnym Domu Armii Czen •onej 

w Moskwie odbyła. się uroczysta Akademia. 
1JGświęcona. 60-te.j rocznicy urodzin ! 40-tej 
rocznicy pracy wybitnego radzieckiego Jl:on
siruktora samolotów gen, Andrzeja Tnpole· 
wa który 21a we zasługi w tej dzie<h;inie zo 
atai oqznaczony N.agro<lą Sta,Jinowskł\, 

amerykański pragnie pokoju i„. 
Tygodnik „United States News" -

.,World Reptor", oficjalny organ wan
Street, zamieścił artykuł wstępny po
święcony możliwości wybuchu kryzysu 
gospodarczego w Sianach Zjednoczo
nych. Pismo przewiduje trndności na 
rynkach światowych w i·oku 1949. W 
związku i tym autor artykułu apeluje 
do Kongresu; aby prowadził politykę 
~ospodarczą, która by przyczyniła się 
do utrzymania poziomu p1·odukcji pne 
mysłu amerykańskiego. 

Jeżeli w •·Oku 194!' - czytamy ' 
wsnomnianYm ty!lodniku - sytuac;a 

zostanie opanowana, to w roku 1950 
wyłonią się niewątpliwie nowe trudno
ści, które mogłyby spowodować kryzys 
~ospodarczy. Kryzys wybuchnie jeżeli 
. a) podjęte zostaną kroki, zmierzają-

ce do utrwalenia pokoju; 
b) rynki ' światowe nie będą mogły 

wchłonąć nadwyżki produkcji 
amerykańskiej. 

Autor artykułu wyraża jednak prze
konanie, że „odpowiedzialni politycy 
amerykańscy nie dopuszczą do wybu
chu kr~z~su i kOntynuować będą poli
tYkP, nrzeciw uiiruntowaniu pokoju''. 

W artykule, opublikowanym w gazecie 
„New York \\'orld Telegraph" Eleonora 
Roosevelt pisze, że b.vła wstrząśnię,ta, ~dy 
dowiedziała się o ostatnich danych staty
styki, wskazujących na to, że co siódmy 
człowiek w miastach USA głodował w cią°
gu ubiegłego roku. Twierdząc że ni~ 
wie, o ile dane te są bardziej ~rawd~po
dobne, aniżeli dane statystyki w przed
dzień wyborów prezydenta". Eleonora 
Roosevelt pisze, że być może, te dane i-ą 
bardziej obiektywne i dodaje: „Niewątpli
wie nadszedł dzień, w którym powinniśm~· 
wyjaśnić, ~łaczego. co siód~:ly człowiek w 
naszym kraju głodow11I w roku ubieJrłym", 

• 



Str 2 ba u u EXPRESS rLU5TrH!!!!~.~~!!!~~~~!!!' Nr 16 
Sergiusz Dbrazcow 17 stycznia 1945 roku 

arsz wa yzwolona! pozdrawia polską ~ublie%ncf i. 
Przez Warszawę przejeżdżał w d1 .J

dze do Moskwy z gościnnych wystę
pów w Czechosłowacj i , Se1·giusz Obraz 
cow, artysta ludov.ry Rosyjskiej Socja
listycznej Republik; Radzieckiej i lau
reat nagrody imienia Stalina. paniała ofensywa Armii Radz; cki i i W iska Polskie· 

o zdruzgotała doszczętnie hitlerowskiego najeidicę Jesteśmy szczerze zado·woleni, 
oświadczył Obrazcow - ie nasza ::dr>
ga do kraju prowadzi przez Polskę. 
Wspominamy spotkania z publicznością 
Warszawy, I{rakCJVlra, l(atowic, Bie1sku, 
Łodzi i Wrocławia. 

Linia Wisły, n ad k1órą wczesną je- nia Niemców i wdzierają się do miasta Przechoclząc ulicami wyzwolonej sto 
s enią 1944 roku stanęła Armia Radzie- od pOłudnia i zachodu. licy, jednostki I Armii wymaszerowały 
'"·ka i wal~ząca u jej boku .I Armia. Woj N"a ulicach bestialsko zniszczonej z niej w dalszą dro~ę na zachód: na no 
r..ka Polskiego, byla ostatnią nat~n·at.ną 

1 

przez Niemców, . wyludnionej stolicy_ - we trud:v i boje. J,tńre miały je dOpl'o
prz~szkodą n.~ ~rodze . zwycl(lsktch rozgorzały wall{J. Szczególnie silny wadzić do nnwYch z vycit>shv, do cal
'"'.OJ. sk - do N1em~ec. Wrog zdawał so-

1 

opl)r stawiali Niemcy koło Cytarldi, w kowitego wyz"volenia miszego kraju i 
h.tc z. tego spraw~ 1 szykował s ę do za- rejonie Eeh•l'e<leru i około B.G-K. do ostatecznego pokonania wroga. 
ci ętej obron~. . Osaczeni- zewsząd Niemcy rozpro- Za 'Nzorqwe wykonanie zadań boj:>-

.. Jednocze~nie, całe d?tychc~aso".v~ szyli się wśród ru in miasta. w parę wych w walkach o wyzwolenie vVarsza 
closw radczeme walk .Armii. R;a~z1ecl..:eJ godzin zaledwie po wdarciu się na- wy I Armia Wojska Polskiego została 
przec 1wko hitlerowskim naJezdzcom, a $Zych oddziałów na ulice Warszawy - zaszczytnie wyróżniona specjalnym 
w sz~zc:'gólności doświadczeni e w.alk we wi·óg nie mógł już nawet myśleć 0 zor- rozkazem Generalissimusa Stalina, a 
wrz_esnt~ 1944 roku vvyka~ało: ze zdo- ganizowanym opoi·ze. Ale poszcze~ól- szeregowi jednostek I Armii - mię
hycie ''.ar~zawy ~. zaJmuJąc~J ~entr~I- ne _ mniejsze i większe - oddziały dzy innymi 1 i 2 dywizji piechoty, 1 
,,e polo7:en1e na lin11 obron_ne1 N,'enH'?'.v hitlerowców broniły się jeszcze przez brygadzie pancernei i 1 brygadzie ka
- a~a]c1em frontalnym Jest memozl1- prawie dwa dni. Dopiero 18 stycznia wa1eri1 - Naczelny Dowódca ·wojska 
woścJą. stolica została ostatecznie i cułkow:cie Polskiego nadał honorowe miano --

Pamięć o miastach polskich i:)ozosta
nie w naszych sercach na długie lata. 
gdyż w każdym mieście. wśród każdej 
widowni, w każdym teatrze, klubie1 

świetlicy fabrycznej, C'ZY kopalnianej, 
czuliśmy doskonale, że przebywamy 
między naszymi przyjaciółmi. - Przy
ciołmi szczc1·ymi i prawdziwymi. 

Toteż dowódca I Frontu Białoruskie- Oczyszczona od niedobitków wroga. „waTszawskich". 

Dlatego też teraz wsiadając do po
ciągu jadącego ku granicy radzieckiej, 
zasyłamy pozdrowienia wszystkim . wii
dzom naszych przedstawień -- a za irh 
pośrednictwem wszys1 kim Pola
kom. 

gr:, któr~mu. ~aczel~e Dowództwo A~- Nazajutrz, t. j. 19 stycznia, Prezy- Dzień 17 stycznia - jako dzień wy-
mu .Radz1eck1e3 powierzyło wyzwolenie dent Bolesław Bierut i Naczelny Do- zwolenia StOiicy - należy do historii· 
1>t;ol.1cy .Polski, zadecy?ował oskrzydl,e- ·Nódca Wojska Polskiego Marszałek .Test on jeilną z wielkich dat w dzie
:nt.e miast~ ?d połud~la - ~ przyczoł- Michał Żymierski przyjęli w Alejach 

1 

jach Polski Ludowej, któ-re 'lnaczą, jak 
~o-~ Warki. 1 P~ław t od P?nocy - z Jerozolimskich, naprzeciw zburzonego słupy milowe. słusznq drog~ naszego 
•TOJkąta Wisły l Buga-Narwi. dworca G!ó~inego, pierwszą d~filadę Narodu do wolności 1 postępu pOd kie 

Niech żyje niezłOmna przy jaźii naro· 
du polskiego z narodam: Związku Ra· 
dzieckiego! 

-o---

W ramach tego planu operacyjne- Wojska POiskiego. I rownictwem klasy robotniczej. 

„Raj" dla z ·;ęcy 
15 bm, skończył s ę sez'ln palowa6 

go, wchodtąca w skład I Frontu Bia
łoruskiego I Armia W.P., którą dowo
dził gen. Stanisław Popławski otrzyma
ła zaszczytne zadanie wyzwolenia sto
licy. 

12 stycznia rozptlczęto wstępną przy 
gotowawczą fazę natarcia: jednostki 
r::idziecki·e i polskie, które miały wziąć 
•1dział w operacji, przesunięte zostały 
n„ podstawy wyjściowe. 

W dniu 16 stycznia na prawym skrzy 
'rUe nacierających wojsk jednostki 47 
armii i 2 pGlska dywizja piechoty sfor
~owały Wisłę i utownyly przyczółek 
na zachodnim jej brzegu. W tym sa
mym dniu również oddziały I polskiej 
brygady kawalerii przepra~'ły się pod 
Karczewiem na zachodni brzeg rzeki• 

Sukcesy osiągnięte na pófnoc I n}! 
południe ·od miasta umoż1iwiły ostate
<'zne, koncentryczne uderzenie: 6 dy
wizja piechoty, sforsowawszy w nocy z 
16 na 17 stycznia równO<'ześnle w paru 
miejscach Wisłę, naciera frontalnie, a 

:2 dywizja piechoty udena Od północy. 

Jednocześnie od południa posuwają 
s!G l·u Warszawie inne jednostki I Ar
m ii: 1 brygada pancerna, 1 i 3 dywizje 
piechoty oraz 1 brygada kawalerii ła
tnią opór wyrywających się z okrą~.e-

C<>dzir-nno nowelka „Exnressu" 

W rocznicę spalenia obozu Myśliwi muszą odłożyć na pewien 
czas swoje dubeltówki. WczOl'aj bo-

H O.I d 0 f 1• a r 0 m h •1 I I e r y z m u wiem zakończył się sezon polo·wań na 
zające. Tym samym· obowiązywać bę-

dzie ustawa ochronna na ten gatu-
ZłOŻY na Radogoszczu społeczeństwo łódzkie nek zwierzyny, zabraniająca urządza-
Dzień 17 stycznia 1945 roku na za- I niszczejących dachów parter0wego bu nia polowań aż do nadejścia zimy. 

wsze pozostanie w pamięci mieszkań- d?-"nku, oszklenie i urządzenie mieszka- Przyznać trzeba, że tegoroczny sezon 
ców naszego miasta. Tego to bowiem nla dla dozorcy Mauzoleum. I ·1· k' bf't ł l' 1 Ponadto gromadzi się wszystkie ~ys lWS ~ o J ~wa V: l~zne. po owaw 
dnia, zaledwie na kilka godzin przed przedmioty, wykopane podczas prac n1a na zagce, ktore po3aw1ły się na te• 
tchórzliwą ucieczką, barbarzyńscy hit- porządkowych na terenie byłego obozu. renie całego kraju w dużych ilościacn,
lerowcy podpalili fabrykę Abbego, któ- Kompletuje się ró'Nn:eż spisy osób, Dało się to zauważyć również w mie
rą przekształcili na sł,ynny obóz śmicr- które przebywały podczas okupacjj w ście, gdzie nad wystawami sklepów wi· · 
ci _ Radogoszc'11. Radogoszczu. . I .1 , · b't h k, 

Resztkami spalonego więzienia zajął W dniu dzisiejszym, t•. w czwartą si~ Y spor: 1 oscr '1: ~ yc szar~ ow. 
się natychmiast po odzyskan;u nie-pod- i:Oc7.nkę spalenia obozu, bramy Rado- Niedługo Jednak mysltwi powetuJą so
ległości Miejski Komitet Opieki nad goszcza będą otwarte dla każdego. De- bie zakończenie sezonu na zające, urzą
Grobami Bojowników o Niepoolegl.ość. le~a.cje. l\fiejskie.J Rad.~ Narodowej) dzając polowania na lisy i dziki, któ
UśWi~cone. tragicznym ~o~e~ hltsko I Mte3skiego Komit~tu Opieki • nad. ~a- rych wielkie gromady· zaobserwowano· 
dwóch tysięcy polskich w1ęzn1ow szi:zą- dogoszczem, Zwtązku Bo1own1kow, , . . t . . ód 
tki dawnego ohozu postanowiono prze- Związku b. Więfoiów POiitycznych i rowniez na ererne naszego WOJew .z-
kształcić na Mauzoleum Martyrologii, innych organi:zadi złożą hołd prochom twa. 
które każdemu wyjaśniłoby w l>ełni, zamordowanych ofiar. Składanie wie(r W związku z nastaniem okresu 
czym był faszyzm. CÓ\V odbędzie się \V godzinach . prz.ed- ochronnego na zające, handel tą zwie-

Szczuple możliwości finans-:we. ja- południOwyclt. Przez cały natomiast 
d · dn · t b d · rzyną jak też podawanie jej w restau-kimi rozporządzał Miejski Komitet, po z•eń lu . ość ?aszego m1as a Q zte 

zwaliły w ubiegłym roku n'ł ?:abez!J1e- mogła zw1edzac tereny byłego oho- racjach upływa ostatecznie z dniem 
czenie walących się murów. r~perację zu. (ks) 25-ym stycznia. 

• 
grypę, połączoną z zapaleniem opłuc-1 szeg~ zakladu kosmetycznego, jeśli 
nej. znów na jakiś czas odzyska swoją sztu-

Prawda Helena przez dłuższy czas pozosta- czną piękność, niedługo już będzie nią 
wała w łóżku. Dotychczas trzymała się czarować Janusza. Albowiem nadejdzie 
(mimo, że przekroc7.yla dawno czter- taki ranek, kiedy ten zrozumie, że ona 

piękniejszą. Janusz spogląda! na nią dziestkę) bardzo dobrze i młodo, teraz ]est już starą kobietą. A czy wówczas 

w lustrze 
- Jaka dziś jest pan1 śl!cznal Hele

na zroztuniała instynktownie, że to nie 
komplement, ale że Janusz mówi szcze 
l'Ze. 

Oboje znajdowali się w bocznej gale
ri; obrazów. Ze ścian spoglądały na 
nich uważnie oczy rohiirnwych dam z 
X\rln wieku, ·przysłucnując 10ię rozmo
w:e, jaką prowadzilo tych dwoje. 

- Jest pani śliczna -- potwórzył 
młody powieściopis:;irz - i taki tajem
niczy jest uśmiech p:mL. Proszę mi po
wiedz'eć szczerze, o czym pani myśla. ła 
'\N tej chwili? 

Potrząsnęła głową. 
- To jest tajemnica powiedziała 

z półuśmiechem, a w głębi duszy po
myślała: 

- Biedny kochany, naiwny chłop
cze! Jesteś zachwycony moją młodo
ścią i pięknością, bo nie znasz tamtej 
tragicznej dla mnie prawdy: że jestem 
o wiele, wiele starsza niż to przypusz
czasz, że uroc1a moja, która cię tak fas
cynujt» jest już tylko wyłącznie zasłu
g'! dohrej kosmetycz!ti i umiejętnego 
maquillagu„· Lecz gd)byś wiedział 
prawdę • . czy kochałbyś mnie również 
gorąco jak teraz, mój ty miody. roman
tyczny esteto, zakochany w pięknie? 

Melancholia, która odmalowała si ę 
teraz w je; oczach, uczyr.ila ją jeszcze 

jak oczarowanv. jednak ogarnęła ją tępa apatia. I oży- pozostanie przy niej dalej? 
- Helenko ::__ rzekł miękko dotyka- wiała się tylko na małą chwilkę: kiedy Bardzo cicho otwarły się drzwi i 

jąc końcami placów jej dłoni - wiesz otwierała jeden z tych listów, jakie pi- wszedł do pokoju jej mąż. 
dobrze, że za dwa tygodnie wyjeżdżam sywał do niej Janusz. Spokojne jego oblicze rozjaśnił prze-
stąd już na zawsze, a?eby osiąść w Wreszcie po dwóch tygodniach wsta lotny uśmiech. 
Szczecinie. Ale nie chciałbym jechać la z łóżka. - Ach, jakże się cieszę, zes JUZ 
tam sam. Czy pojed:iesz razem ze Pierwszym j'ej czysto kobiecym od- wstała! - spojrzał na nią swoimi wier 
mną? ruchem było podejść do lustra, ażeby nymj oczyma - i wiesz co? Wyglądasz 

Przez moment zawahała się. się przejrzeć. dzisiaj naprawdę pięknie! 
Przypomniał jej się mąż, starsiy, nie Helena spojrzała w srebrną taflę - Helena wyczuła, że powiedział to 

bardzo ciekawy, ale zacny i kąchający cofnęła si ę o krok w tył. szczerze. Ona, zniszczcna chorobą, po· 
ją człowiek- Wiedzial3, że gdyby od Zobaczyła siebie bez maski. Pod starzała, zaniedbana kobieta była dla 
niecro odeszła, sprawiła by mu wielką oczyma miała siec ciemnych zmar- niego rzeczywiście piękną: ponieważ ją 
przykrość: a i ona sama była do niego szczek, puder i róż n;e przykrywał żół- kochał . Kochał ją taką, jaka była istot
wdąż jeszcze przywiązana. toścj jej policzków, ani karmin bladej nie, bez upiększeń i bez jej sztuczno-

Tak, ale· przywiązani e nie jest mi- zwiotczałości jej ust. ści. · 
łością. a Janusz oczarował ją młodo- Jej od dłuższego czasu nie farbowa- - A Janusz? Co powiedział by Ja-
ścią ; burzliwością swojego uczucia. ne 1 nie czesa~e u fryzjera włosy prze- nusz, gdyby zobaczył mnie w tej 

- W: ęc co zrobić? Zostać przy mę- świecały srebrnymi nitkami. e:hwili? - mimo woli porównała uczu-
żu, czy odejść razem z nim? - siedzia- - A zatem jestem już stara!.„ jes- cie tych dwóch mężczyzn. I teraz do
ła niezdecydowana, a potem uśmiech- tern naprawdę już stara! - pomyślała piero zrozum3ała, czym był dla niej 
nęła się znown. wstrząśnieta do głębi. istotnie jej starzejący się już trochę, 

- Spotkamy się jutro, albo poju- - A gdyby tak w tej chwili wszedł nie bardzo ciekawy, ale zawsze wierny, 
trze, a wtedy dam Ci ostateczną odpo- ~utaj Janusz? Gdyby zobaczył. jaką zawsze kochający ją mąż. 
w:edźl - del:katnym ruchem pogła- jestem istotnie, czy kochał by mnie d;i- Uczula w sob;e nagle wielki spokój 
dzita go po twarzy. . lej? I <>lala się naprawdę znowu piękna, 

Ale dzień następny przyniósł jej nie- Raz jeszcze spojrzała w lustro i kiedy uśmiechnęła się i powiedziała 
soodziankę. Widocznie musiała się westchneła ciężko, bo Z!'Ozumiała. że serdecznie: 
p'rzf'Z ęh 1 ć , bo już od samego rana czu-

1 

mtodv człow . ek nie wytrzyma! by tej - lkzczęśliwiłeś mnie bardzo tym 
ia się ż]e. Potem przyszh goraczkB próbyl :"woim komplemer.tem, bo w 'esz co? 
ból w piersiach i lekan skonstatowal Jeśli nawet uda sie teraz do najlep- Chciałabym, podobać ci sie zawsze! 
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 

1A/ICEK. - Co tak majstrujesz? 
WACEK: - Ładuję do papierosa zi

mny ogień z choinki... 
WiCEK: - A to po co? 
WACEK: - Dla piekarza„. 

Po co tvle szumu? 

leku <lla chor1>11:1''! 
--o--

Nowy dyrektor 
WYi'>zci Szkoly F.lmowel w lodl1 

WICEK : - Tel Piekarz patrzy.„ 
WACEK: -- Fajnie! Teraz niby przy

padkiem upada papieros„. 
W!CEK. - Rozumieml To będzie re

wanż za sznurek w bułce! 

PIEKARZ: - Zgubili pap1eros1 A to 
lotry1 Grunwaldy palą!. Ale tera? H so
bie zapalęl Przynajmniej jakąś korzysć 
będę rniat z tych nieznośnych lobu..
zów„. 

ze niedaW!1o 

Właściciele nie chcą re1nontować 

al a zną 
przy ul. Narutowicza? Co mają robić 111ieszkaricy domu 

mn:iności "g.rz1"wania :<wni h lukali, w któ
rych mieszka wiele dzieci, a na wet nie
mowląt. 

W nocy z soboty 11.a 11iedz1elę „chwyc11" 
w Łodzi silny p1·zymn1zf'k. Rtęć w t.ermo
metrarh spadla r:ln minus 4 i:t. Celswsza. 
Wczoraisz'l 11ierh;iPl11 była pkrw"zym mioMinister Kultury. 1 Sztuki mii:u1nwał inym dniem f<>goroet.ri 2 j zin1 y .„. .Jeżeli u-

dotychczasowego z3stępcę dyrektnra trzym::i się m1d.al niska temperatur13., ło
naczelnego PP .,Film Polski" Jerzego! dzianie będą musieli poważnie zatr05zczyć 
T 1'1 d kto ,x, • · Sz'.· o' się o tfJ, aby nif' zamarzła woda w ruro-

NieogrzPwanie lok<ili zagraża poza tym 
bezpośrednio instal<icji wodoci'l.goweJ i 
kanalizacyjnej, które mogą przy większych 
mrozach ulec wmarznięciu. 

_nep 1 za :vre rem • :vzszeJ ,11. 
1 Y ciągach, będą f!1Usieli lepiej zaopatrzyć 

Filmowej w łJodzi. swoje mieszkania. 'łby utrzymać w nich 
Koszty naprawy urządzeń winny wy

nieść nfo więcej jak 160 tys. zł., ale własci
ciele domu, mimri interwencji Komitetu 
Domowego, nie chcą nawet slyszeć o wy
konaniu swojego obov.rjązku. 

--o--- ciepło. 

Pod.,,,. ft z I et Skutki chłodu odczuli już wc:zoPi na 
,.et, "'mny s ;i własnej skórze mieszkańc:V rl\ll11U prz:y ul. 

PI Narutowicza 2. Opowiedziała narn o nich Nalezy nadmienić, że dom jest szalenie otwarto na . Zwycięstwa delegacja Komitetu Domowego. która zja rentowny i. ie samo komorne 111icsi<;cznc 
W sobotę oddany został do użytku 

mieszkańców pierwszy publiczny, p'ld
ziemny szalet na Placu Zwycięstwa 
(Wodny Rynek). 

W szybkim tempie kontynuowana 
'jest budowa drugiego podziemnego sza 
letu przy zbiegu ulic Armii Ludowej 
i Narutowicza, niedcileko dworca Łód7.;, 
Fabryczna. 

---o-

Zm~any okręgów są do NYC11 
w · województwie łódzkim 
Rozporządzeniem Ministra Sprawie

dliwości zostal zniesiony Sąd Grodzki 
w Lidawie. Okręg tego sądu włączono 
do okręgu Sądu Grodzkiego w Łasku. 
;Tymże rozporządzeniem został zlik

widowany Sąd Grodzki w Tuszynie, 
którego okręg przejmuje ~ąd Grodzki 
w Łodzi. Jednakże sprawy, które zo
stały wyznaczone na bieżący miesiąc, 
rozpoznawane będą jeszcze w Tuszy-
nie. (p) 

---<>--

wiła się w naszej redakcji ze skargą na przekracza kwot<t 300 tys. zł. Wydawało by 
właścicieli domu. się przeto, że właściciele chętnie pokryją 

W domu przy ul. Narutowicza 2 zepsu- koszta remontu. Tymczasem, nie skutku
ły się przed blisko miesiącem kotły, obsłu- ją ani prośby lokatorów, ani wstawien
gujące urządzenia centralnego ogrzewania. nictwo Komitetu Domowego. ani nawet in
Ponieważ jest to jedyne źródło ciepła, bo terwencja w Zarządzie Nieruchomości. 
w całym domu nie ma ani kominów, ani I Sprawą tą winien dQraźnie zająć się Za
pieców - lokatorzy pozbawieni zostali rząd Miejski! (c) 

Tanie ryby w~dzone 
· otrzymamy już w najbliższym czasie 
Potrawy rybne cor;:iz częściej spot

kać można w jadłospis<1ch restauracji 
oraz n::i n:=tszych stołach- Spoleczeństwn 
przekonuje się powoli 0 wartościach 
odżywczych jakie dla naszego organiz
mu posiadają niewątpliwie ryby. przy
rządzane w każdej postaci. Odbija się 
to poważnie na naszej konsumcji. Po
Pyt na ryby wzrósł ostatnio tak dalece, 
że dochodzi już do tysięc;v ton miesięcz 
nie. 

W zaopatrzeniu rynku krajnwego 

Poważna poprawa nastąpiła również 
w połowach ryb słodk:1wodnych. Jez:o· 
ra mazurskiP obfitują w duże ilości 
leszcza, którego połowom sprzyja obec 
na pogoda. W związku z tym należy 
się poważnie liczyć, że podaż tej ryby 
będzie o wiele wyższa niż w i·oku ubie
głym. 

Zarówno wzrastająca z każdym 
dniem konsumcja potraw rybnych, jak 
też bogate połowy wpłynęły dodatnio 
na zmianę sytuacji na rynku rybnym. 
Polityka cen cent~rli Rybnej zmierza 
do jeszcze wi~kszego spopularyzowii
nia naszych ryb morskich i słodkowod-

PIEKARZ: - Zaparpczk1, tak„ . Terat 
c;ię zacrri.gnę, tak.„ Ojej A 1 Ratunk111 Wy-
buch I Dyna:11ifl Zbrodnrn na 1ńv 1nej 
drridze wśród dnia białego 1 No, tego 
nie darujęr„. 

UJ _ 
Ko!!! 

~wi;:it pr;:icy ntrzymal przydziały f'-"1<~ 
stylne i, ŻP IJl'lH'O r11ik "7..'f !"1Jb1Jftdk 
IH;\gni i 1111.rni u br-1 r :;i~ 1follr?;{l i bv!io. 

Wielu '11d z1 pracy korzysb ;r, 1. 7.W, ~a· 
lonów. wydawanych przez. zwiazk1 z::i. 
wodo\vp, a 11praw11ia iących do zamń
wienia 11brDY11a po taniej <'en!P za robo
ciznę w .1ednym z warcztatów kravviET• 
k1 c h . JIO~r łych talonów jP5t .if'<łnotl 
11imvidk'l, gdyż r.f;r:h kn:iwc0w '" urnn· 
WIP z<iwartej z OKZZ, ;;taną! na ~.t,aw1 • 
wic;k11, ŻP. z;:iklady krawief'J.Ue z.::i;;:„r-111i
r zo mogą pr::icowaf: jedyn1<> w l')p;irc111 
o rigńlny ~tJ.tiik. 

Tynicza :-:Pm, nawPt fen t"'!lnik ni':! 
jf:sl przl"Z krawców prze:;trzeg::iny i 
w0bec licznych skarg, K'Jmi'.'lj;i ~p"r.i::il 
na w ł,ndz1 zainteresowała :;;ię nd::itn1n 
cal~ tą sprawą. przeprrwadzająf! knM· 
I n•lę w wielu pracowniarh k1·a'' <'OW 
łóclzkich. 

Kon trol;:i p01 wie rdzila w calr> j rn7,~ 
ciągiości pndniesionP zarzuty. Lu~,tr::i• 
lorzy zetknęli się z fak1atni, ŻP żądano 
za uszycie ubrania wraz z clodalkrimi 
14, 15, a nawet 16 lys. 71. 

Właściciele warsztatów, jrik llstal0-
no, dopuszczali się jcszc7.e innE'gn ro· 
rlzaju wykroczCi'1., godzą<"yrh ju:k r11e 
tylko w interesy mieszkańców iii'! w 
interesy Skarbu Państwa. 

Wykroczenia te polegaly na łyrn, iż 
w wie]u wypadkach krawcy nie ujaw.
nia]i swej faktycznej produkcji i swo· 
ich obrotów przez to, ŻP nie zapisyw::iJl 
zamówicf1. do spccj<'llnie dla tego rrhl 
pn:ewidzianYch ksiąg. Podatki plarone 
przez warsztaty były w następstwie t~
go faktu o wiele niższe.·. 

Lustratorzy Komisji Specjalnej spo
rządzili w wielu z::ikladach krawieckicll 
prolokóly i uprzedzili winnych, ie .ie~H 
,,.., przyszłości powtórzą się fakty nie-
przestrzegania ('ennikó"', wówrz;i!3 
kra wcy potraktowani bęrlą ?;Upelnie 1.ak 
jak kupcy, odpowiad;:ijący za spekuli\· 
cję. 

Jesteśmy przeświadczeni, że kr;iwcy 
wezmą sobie to ostrzeżenie do serca, 
1ym bardziej, że ich sytuacja malerl.'ł l
na jest na ogół w Łodzi bardzn dohr::i. 
Utarlo s:ę już n;iwet na ien temat pn~ 
'"'.iedzonko, że w Lodzi tylko „s 7. y c 
nie umi~rać!" N k k

" najważniejszą rolę odgrywają ryby OWI art I pocztowe morskie, które stanowią 65 procent 
ogólnej ilości przeznaczonych do sprze 

Ukazały s'Q W sprzedaiy Od 15 bm. daży rYb· Z pewnością stosunek ten 
· Z dniem 15 stycznia br. ukazały się zwiększy się jeszcze bardziej, . gdyż 
nowe kartki pocztowe z wydrukowa- zgodn'e z napływającymi z wybrzeża 
nym znaczkiem, przedstawiającym po- wiadomościami. w wonach Ba!tyku 
dob•znę Prezydenta Rzeczypospolitej ukazały się ogrome lawicP dorsza, 

nych. W tych warunkach nic można rln-
W. najbliższych dniach ukaże się no- puścić, aby w zakładarh krawieckich 

wy cennik, który przewiduje obniżkę był uprawiany wyzysk, aby obowiązu· 
cen w Wysokości 10 procent na wszy- jący cennik by! tylko świstkiem pa-

Bolesława Bieruta. l który iP.st u n.as najbardziej popular-
Cena kartki 1.0 zł. I ny, 

stkie gatunki ryb wędzon~·ch. Ponadto pieru. · 
nie jest wykluczone. że poważne.i ~Qhniż Dobre itl1ię rzemio. la w:rmag~. <i.bJ• 
ce ulee:ną również ceny ni\ n 1hv .świe- cenniki us~11gl')we były wszędzie rt'spek 
że. (ki::) ' t'lwanr (H) 

• 
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Nie wysiłek mięśni „ 

STAŁY czyTELNIK „EXPRESSU": Zwra 
ca Pan uwagę na nieprzestrzeganie przez kie 
rownictwo kin łódzkich zakazu uczęszczania 
młodzieży na filmy niedozwolone. W związ
zku z tym podaje Pan projekt, aby młodzie
ży ze:z.wolić wstęp tylko na seanse wcześniej 

zasadą pracy ·naszego robotnika. - Pierwsza w Polsce narada ~~~zi~wz r~~J/~:~~in~~O~\~~ło~:ra~~~·ł~ 
naukowco, w praktyk"w w sprawie współzawodnictwa pracy ~jt~:;;j~;~fen~a0ds~i:~;!0~e~:.~-~~~'.e~r~w~~ i U pierwszej sprawy, to w wypadku. mest;,s:nva 

• W dn.iu 16 b- m. obradowala·w Łodzi I stosowania ich metod we wszystkich I c~i twórcz_ej i racjonaliz~forsk.iej_ robot ma się dyrekcji kina do zarządzen wła1z na-
t k T k f · leży konkretne fakty zgłosić do Filmu Pol-Po raz pierwszy nowoutworzona przy zakladach pracy jest pod_s awowym ce· ni a. a ie s ormurowan1e pOJ~cia p~a- skiego ul. Sienkiewicza 33. w sprawi~ wyda-

Łódzkim Oddziele Instytutu Naukowe- Iem Sekcji Współzawodnictwa Pracy. cy jest zgodne z duchem ustroJU sOcJa- nia zarzadzenia zabraniającego młodz1ezy p!'l\ 
go Organizacji i Kierownictwa - Sek- W związku z tym do zadań sekcji listycznego. wa wstępu na ostatni seans, należałoby iwró 
cja Współzawodnictwa Pracy. należy szkOienie i instruowanie wszy· . Na zakońc~enie, . zgrom~?zeni na cić się do Kuratorium w Łodzi, ul. Jaracza 11 

„.,,. dk" ł ' · · Ł d · stkich robotniko'w w oparciu o naJ"lep- pierwszym posiedzeniu Sekcjl pr_zedsta oraz porozumieć się jednocześnie z Central-•~ae przypa iem w asn1e w o z! . ·t h k. nym zarządem Kin. 
utworzono tego rodzaju sekcję. Wspa- sze metody pracy, poprawa warunków wiciele partii poli ycznyc .' związ ow * * 
nialy ruch współzawodnictwa pracy, higieny i bezpieczeństwa pracy przy po zawodowych~ p~zodo,wnicy pracy, KARINA z R-SKA7 Nie podała nam Pani 
zainicjowany przez robotników przemy mocy Komitetów Fabrycznych, stwa- or~z delegaci wyzszycn _uczelni p0~ adresu kursów, na które się Pani zapisała I 
slu górniczego i włókienniczego, właś- rzanie odpowiednich warunków pracy, wzięli nastęI?ującą rezoluC]ę, w ktoreJ dlate"o nie możemy Jej nic na ten 1c-m~t od 
nie tu, w Łodzi osiągnął szczyt swego umożliwających jak najszersze stoso- czytamy m. in.: pisać~ Jeżeli w ciągu najbliższych dni ;ii-= o
rOzwo3'u. Wspaniałe sukcesy ubiegłe- wanie wspótzawodnictwa zespołowego., „Współzaw.odnidwo pr.·acy, . bę_ dące trzyma Pani odpowiedzi, prosimy podac nam 

t 1 szczegółowe dane Jej sprawy, w_raz z .a ~r~-go roku, które na odcinku produkcyj- branżowego itp. Sekcja zajmuje się cechą zasadniczą w us rOJU SOCJa istycz sem kursów, a my postaramy się wyiasnić 
nym zawdzięczamy właśnie w ogrom- opracowaniem metod usprawnienia nym, ujęte w ramy nauk?wej metody wszystko na miejscu. Co do lekarstwa na po 
nej mierze akcji współzawodnictwa transportu i kOnserwacji maszyn ,oraz organizacji pracy, zapewma: wyzwole- rost włosów, to niestety, wszelkie radykalne 

t k Opt.eką nad zespołami, biora_cymi udział nie si'ę czynników twórczych w masach.. i cudowne środki w tym wypadku przeważ. pracy, oraz znaczny s osun owo pro- k nie zawodzą. Radzimy Pani myć włosy raz 
cent przodujących robotników we w współza~odn~ctwie. . . pracujących sta~y . _wzrost . P.rod~ ~Jl na tydzień w wywarze rumianku (co jedn•)· 
wszystkich gałęziach naszego przemy- Konkretnie więc nalezy stworzyc ta- pod względem 1losc1owym 1 Jakosclo- cześnie rozjaśni włosy), oraz dwa razy ctz1en 
słu sprawiły, iż świat naukowy i tech- kie warunki, aby praca fizyczna siała wym, realny wzrost płac i podwyższe- 1

1 nie, rano i wieczorem szczot~ować je przez 
niczny powziął myśl racjonalnego, na- się w jak najmniejszym stopniu wysil- nie się stopy życiowej człowieka pra-

1
15. min~tk. Ckz~sdte szczo.tkokwa.me.cpok~~~~a"t;J~ 

' t · · · · · · · · · • . · _ ( ) wiem, ia az y masaz. rązen· .. -ukowego rozpracowania me od t ostąg- k1em m1ęsn1, us1.ępuJąc mleJsca 1nwen cy. w tym wypadku wpłynie bardzo ?odatn1') ~a 
łlięć współzawodnictwa, oraz spopuhr wygląd i porost włosów. Naturalm 0 , Dl_"' rn.)~ 

ryzowania i przeszczepienia na jak naj- M ~e·· e SO. w esta ura c·1a eh pn:'".~Y::Z:za~.i:e~~-w~~,;\~~--t~:un;~~yz~.~~~-~ szersze bazy, systemu prncy czołowych 
myElny wymk teJ kuracJI. naszych przOdowników· . * * * 

Dokładne zbadanie i przeanalizowa- · t.y • z" ywane tylko na ob'ady popularne JULA z POł,UDNIOWEJ: Droga Pani! Pro nie osiągnięć przodowników w celu za- powinno u r. u . szę nie rozpaczać, gdyż będąc młodą i zdro~ 
Warszawska Centrala Mięsna wyda- dzono kontrolę w restauracjach, w wy- wą kobietą, na pewno da sobie Pa.ni radę w 

KINO la ostatnio rozporządzenie, którego ce- niku której skonfiskowano większe życiu. Z Jej listu wnioskujemy, że męża E<~ 
i · · go Pani kocha, pomimo, iż jako nałogowy al-~·POLONIA« »WISLA<< lem jest skierowanie jak największych lości mięsa, pochodzenia którego re- koholik wyrządza Jej tyle krzywd. Mo~e 

ilości mięsa do konsumenta rekrutują- stauratorzy „nie potvafili" wyjaśnić, spróbuje Pani łagodnie, ale stanow<:Zo nakło 
PREMIERA cego się ze świata pracy. bowiem nie pochodzito ono z przydzia nić męża do podjęcia systematyczne.i kuracji. 

ltol<>rowcll"O Wmu produkc.ji rad~i1.>ckic,j ł' C t l' Mi · W Łodzi, przy ul. U-go Listopada 76 w go-
Na podstawie tego rozporządzenia, ow en ra 1 ęsneJ. dzinach popołudniowych czynna jest Porad-EXPRESS restauratorzy pobierający mięso ze skła Jednakże przeprowadzone w kilku nia Przeciwalkoholowa, której wiele osób ju.i 

MOSKWA -OCEAN SPOKOJNY dów Centrali, obowiązani są używać je wypadkach dochodzenie ustaliło ponac:l zawdzięcza wyleczenie. Kuracja jest zupełni!" 
,vyłącznie do przyrządzania obiadów i wszelką wątpliwość, że mięso to resta- bezpłatna i prowadzona pod kie':'1lnkiem. le 

t naby a1· Od r • t'k'w oc karzy specjalistów. Z matką męza radzimy dan• popularnycl1. W C"'a"·i·e obov.ri·ązu- ura orzy w 1 zezn ° • zy- k tł Film nairrany w języku polskim. ""' ~ ., · d · d · " . . · pomówić szczerze, ale spo ojnie, umacząc 
J. ących dni mięsnych każdy obiad po- wtscle po „o powie ni o wyzszeJ cenie. jej, iż swoim postępowaniem wyrządza ons 

W cenę tę bowiem musiano wliczvć k d · t lk p · 1 · s mu svno,·"' pularny winien zawierać pewne okre- J rzyw ę me Y o am, a e 1 we . v" 
~ i pewne ryzyko ze strony rzeźnika, któ- namawiając go do rozbicia ogniska domowe-K ·n WOLNO '•· ślone ilości mięsa. "ak ł · ł · 1 O » ...... ~~ ry sprzedawał restauratorowi mięso, go. Prosimy napisać do nas, J u ozy o 1:1ę 

Natomiast do przyrządzani-a potraw przvdzieIOne do rozsprzedania wśród Pani życie, a 1110że będziemy mogli Pani p~-Dziś PREMIERA h l · J . móc w jej kłopotach. droższvch oraz luk.susowyc na ezy ludności. * * filmu prodnkcji angielskie.I , ' * 
używać mięsa nie pochodzącego z do- Wypadki takie są znane również i na DO PIOTRKOWSKIEJ MŁODZIE'ZY: W"'!l'-

n •1 e [ 1• er~ 11· w o~,[' ~ r [ ~ staw Centrali. Mowa w tym ~padk~ naszym terenie. Mimo woli więc nasu daje się nam, że najlepszym sposobem dru-n o wszelkich gatunkach drobiu, dz!- wa się pytanie, czy rozporządzenia ta- k?w~ia przez .was gazetki, ~yło.by odbija-
Ej czyzny itp. kieg i dałoby się wprowadzić w Ło- me Jej na powielaczu. ~szellue 1:nne meto-. · I "? 

0 SD ę . . · ·a _ dy są zbyt kosztowne t wymaga.Ją fachow-
w-g. powieści St. ZWEIGA W kilka dni po wejściu w zyc1e po- dz1. wt?t pracy przyJ,łby tę tnlcJ ty I ców - drukarzy. W sprawie papieru musicie 

wyższego rozporządzenia przeprowa- wę z duzYm zadowolentem. (kł) zwrócić się do Zarządu Wojewódzkiego ZMP. 

90) czonej Jaoce w ramiona. Ta spojrzała z 
niepokojem na Klarę. Gładziła małą po 
jasnych lokach, i tuliła w ramionach. 
Miała łzy w oczach. 

Klara pochyliła na krótki moment gło 
wę nad stołem. Janka zrozumiała, jak 
musiały obydwie tu tęsknić za swą mat
ką. 

Klara podniosła się nagle, podeszła 
do Zosi. Oswobodził:a deli·katnie Jankę 
z ku'fczowego uścisku ma1ej. 

- Zosiu, tak nie moina. Obiecałaś mi, 
- Pani Wierzbicka? Pani ... stamtąd ... I maczyla dziewczyinka. że już więcej nie będziesz płakać. 

od mamy? Proszę, proszę nie stać we -No to idź. Ja już nakrywam. - A bo już nie mogłam - szlocha·ła 
drzwiach. Czeka+am na panią. Wszyst- Zdjęła ze sto-llu serwetę, nakryła o- dziewczynka - tak mi się ja·koś zrobi-
ko już wiem. Mama mi szczegółowo opi-, brusem, wyjęła z kredensu talerzyki. Po ło. 
sala. ruszała się zręcznie, sprawnie. Jej ręce - Siadaj teraz do śniadania, kakao 
Odebrała od Janki walizkę, postawi- wy·konywały krótkie, celowe ruchy. stygnie. Widzisz, pani się przestraszy-

ła ją w przedpokoju i wprowadziła go- Przez ten cały czas nie przestawała ła twojego wybuchu. Ocvki ci się zama
ści::i do niedużego, jasnego pokoju, któ-' rozmawiać z Janką. Wypytywała ją o zały, musisz się myć na nowo. No, już, 
ry był prawdopodobnie jadalnią. I matkę, co robi, jak wygląda, jakie ma już ... Pani ci wszystko opowie o mamu-

W blasku słońca, ślizgającego się we sarf!opocz~cie. Czy bardzo. martwi s~~ si, jak przyjdziesz ze szkoły. Teraz mu 
soło po jasnych meblach, było tu bar-I o nie, tutaj, czy często dostaje „grypsy . sisz już jeść, bo się spóźnisz. 
dzo miło i swojsko. Ja,nka patrzyła cie- Janka pozbyła się począt•kowego Ma':ha zasiadla posłuszinie nad swoją 
kawje na pannę Klarę. Tyle się o niej zmieszania, ulegała powoli czarowi filiża,nką, nie spuszczała oczu z Janki. 
nasłuchała od Chomiczowej. Wydała jej dziewczyny. Było coś w zachow_aniu, sło Klara zaprasza·ła do jedzenia, podsu-
się starsza i poważniejsza. wach i uśmiechu Klary, co znamionowa- wała Jance bułki , masło. Janka jadła z 

Klara usiadła na przeciw Janki. ło pewność siebie, powagę, a jednocze apetytem, nie czując zupełnie skrępowa 
- Jak to dobrze, że już panią wy.puś- śnie młodzieńczy wdzięk. nia. Przy lgnęła od razu do tego domu. 

cili. Widać po pani te parę miesięcy, nie Chodziła między pokojem i kuchnią, Pozby'fa się resztek nieufności do tej 
zbyt wesołych. Biedna mamcia, musi tam 1 znosiła co było potrzebne do śniadania. nieznanej dziewczyny. 
wyczekiwać z utęsknieniem końca swo-

1 
Cicho, spokojnie, bez nerwowej bieQa..r Klara ze swej strony w mig się zorien 

jej pokuty. I niny. Mała pomagała jej w czym umia- towa±a, w jakim nastroju jest Janka i 
We drzwiach stanęła drobna, jasno- la, zerkając ciekawie na Jankę. z właściwą sobie delikatnością starała 

włosa dziewczynka. Zasiadły we trzy do śniadania. się ośmielić swego gościa. O niej samej 
- Klarciu, co z tym kakaem? Mleko - Zosiu, to jest pani Wierzbicka. Wró nie mówiła zupełriie, wypytując się tyl-

się ju:'!. zagotowało. ciM stamtąd, gdzie jest nasza mamusia. ko o matkę. 
Patrzyła śmiało na gościa. Dziewczynka poderwała się z krzesła, Spojrzała w jakiejś. chwili na zegar. 
- Weź trzy łyżeczki kakao, rozmie- spojrzara szybko na Jankę niebiesk!mi, - Zosiu, czas do szkoły. 

sza j z cukrem, z mlekiem i jeszcze raz rczszerzonymi oczami. Mata podnios-ł1a się z ociąganiem . 
zagotuj. Powinnaś to już dawno sama - . Pani przyszła od mojej mamuńci?... - Mogła byś mnie dziś zostawić w 
umieć. Od mojej kochanej mamuńci? . domu. Będziecie na oewno całv czas 

- Kied~· ... bo z;;wsze zapnmnę - tłu 7 naałvm ntn-r:zem rzuciła sie za!'lko- m6wiłv o mami~ 

Do szkoły musisz iść kochanie. Jale 
wrócisz, pani ci wszystko na nowo oPO 
wie. Będziesz mogła ca1y dzień raz.ma
wiać. 

Zosia spojrzała niedowierzająco na 
Jankę. Ta skinęła jej zapewniaJąco. 

- No to już pójdę - westchn~a. -
Daj mi, Klarciu, pienią'.Ż!ki na zeszyt do 
rachunków. 

Klara obejrzała małą ze wszystkich 
stron, poprawiła iej wstążkę we wło
sach, wyprostowała beret. Wyprowadzi 
ła małą do przedpokoju. 

- Uważaj na plantach, kochanie. ł 
oie biegnij do tramwaju. Zdążysz jesz ... 
cze. 

Wróciła do pokoju. 
- Zosia jest trochę rozkapryszona 

taka ... przewrażliwioria. 
- Bardzo mile dziecko. 
- Trochę trudna w prowadze.niu. Trze 

ba o nią bardzo dbać. 
Janka nie mogła otrząsinąć · się z po

dziwu dla tej młodej dziewczyny, któ
ra z taką troskliwością i macierzyńskim 
ciepłem traktowała swą małą siostrzycz 
kę. 

Zaciekawiała ją ta zadziwiająca c6r 
ka Chomiczowej. Takiej Właśnie Cho
miczowej .. . 

K!ara sprzątnęła ze stołu na·krycie, 
równie spraw.nie, jak przed tern. Jan-ka 
poczuła raptem poprzednie onieśmiele 
nie. Jak tu zacząć o swej sprawie? 

Klara nie da'ła jej długo czekać w nie 
pewności. Usiadła na przeciw niej pod 
oknem, gdzie na dużym, prostym sto
liku leżały farby, kartony, pędzle i kred
ki. 

- Teraz, pani Wierzbicka, porozma
wiajmy o pafli. 

Patrzvła uważnie na Jetinkę. 

{·0.c.n.) 
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Leader pokonanv 11lldunq rewanż . 
Pierwsza porażKa kOS?UHlJ zH .. Zr W pokonał Paf ag 12:4 Mecz koszykówki ligowej WISŁA - ZZK 

(Poznań) zakończy! si~ zgoła nieoczekiwaną. 
porażk~ koszykarzy POZNANIA, którzy dz1ęk1 
~mu stra.cili czołową. pozycję w tabeli mistrzo_ . k " 

WISLA wygra.la w stosunku 41:39 (23:19), .; 4iit ' ' ~ 
wskiej, ustępując miejsca. łódzkiej YMCA. ,. Na,lepszą walkę etocz_ yła Dara onuto c• Czarneclyi~ 

nokautami 
"'Yka.zują.c d•Jżą poprawę formy. ·.rrzeba zazna_ C „ ,_ k* p·ęc" gk ako.:i.c·ył.ftl 5:ę czyć. że WISŁA jest jedyną dotychczas druży I ZGJKOWS •• - I wa11 z IJll „ ~ li 

ną ligkowhą, ktkórej. uzdzaKlo się w tegorocznych roz l\tlieJ·sc"' "" pierwsz-e1· lidze pie„ciar- walkę i odszedł do rogu. Postępkiem I bry dzień, dCcyzje bowiem były trafne. gryw ac po onac . , "' "" ·, • · · · , · , , t' ' · 
Punkty dla WISŁY zdobyli: STOCK - 10, 1 skiej mistrz ŁOdzi, Zryw ma już zapew tym Sztok .~o:,v:odł, 'fe ma _nieco w:ęceJ Je.sli ktos mo~ł kwe.:> :~no"'.ac ~wyc1~-

ARLET - 7, KOWALóWKA - 8, DĄBROW- I nione. Rewanż z Pafawagiem udał się rozsądku nłz Jego _k~erovmtctwo. , stwo ~opowskiego d?w:odl, ze nte umie 
SKI -- 15 i ASIU - 1._ Dla ZZK: GRZE?HO_ na całej linii. Łodzianie wygrali wczo- W Zrywie mocnieJszych punktow by patr~ec na \'_'alkę ob:e:dywn.1~, Jl:'b zgo~ 
WIAK.-

171 
JARCZYNSKI - 4

• KOLAsNIE raj w stosunku 12:4, przekreślając ło znacznie więcej. Przede wszystkim ła nie zna. się na boksie. P1ęsc1arzow1 
w2 

8„~AT1YKASIASKPRZAK4 -s dpo_ 
6

' slMCIGIELhS~IU-J przez to J'akiekolwiek nadziej·e przeciw- Stasiak dzielnie dotrzymujący placu wrocławskiemu wystarc7yła tylko TI 
• .1.u - • ę z1owa i zmoc l - . · t · d d · · 'k · ' L · rn:i (Warszawa). nika. · boju nie~ezp1e~znemu Fasce, nas _ępnie ~u~1 a o wygra'.1:a wa, 1, oo e ciosy, 

• • • Zwycięstwo to jest w pełni zasłużo- ~z.arneck1, ~tor:y: ':" P":rze z CzaJkow- Ktore Popław~k1, władował w korpus 
DRUGA PORAżKA WARTY ne i wiernie oddaje stosunek sił. Pafa- SKlm. dali nailadn1e3szą 1 na dob~ym po pokry~y z naw1~zKą słabsze momenty 

Koszykarze poznańskiej WARTY po porażce wag, ma w:ele asp'racji, lecz dziś zbyt ziomie techni_cznym ,.,,·alkę, ,daleJ ~r.aw ostatniego starcia. 
z YMCĄ, zagrali z TUR-em nieco lepiej. Wy_ małe jeszcze umiejętności, ażeby mógł czyk, wreszc;e Taborek,. ktory_ umH:!Jęt- Rogalski zaimponował ambicją, lecz 
nik meczu do ostatniej chwili był niepewny. znaleźć się w czołówce bo!rnu polskie- nie wygrywał atuty większej rutyny, technicznie zupełnie wyraźnie ustępo-

Dusz:J! w ataku TUR. był PAWLAK, jednak go. Poza Faską j Czajkowskim, i:na nie- no i ~iewa~ził. . . V\~ał przeciwnikowi. _Łodzianin pow_i· 
grał zbyt pechowo bo już po 

8 
minutach gry co lepszego boksera w Popowskim ·, na • Stasiakowi udał_ się re,_vanz_, tak, _sa_mo nien przede wszystkim nauczyc sic, niia ł trzy błędy osobiste. J 

PAWLAKOWI dzielnie sekundowali SKRODZ tym koniec. J8 k Krawczykowi, z tą Jednak roznicą, sztuki wyprowadzania prostych cio-
KI i MICHALAK, w ataku. w obronie pewniej Jest j~szcze i Sztok, lecz niewlaś_ci- że. z_wycięstwo Krawczyka .bylo, bar- sów, bo bez tego nigdy nie będzie do· 
grał SZOR. wie wykorzystywany. Komu to mogł dziej efekt~wne. C~a~neck1. gorował brym bokserem. Na najsłabszym po-

w drużynie WARTY do przerwy wybijał się zrodzić się pomysł przesunięcia Sztoica zdecydowanie szybkosctą~ p11ał t~ do- ziomie była walka wagi półciężkiej 
RUSZKIEWICZ. Szybki i nadzwyczaj zwrot_ do wagi półśredniej?! Sztolc trafił n_a brą stronę, że _szedł za. c1o~em 1 ~1emal Wojnowski _ Karpiński. 
ny napastnik Warty siał postrach na. tyłach Ki]. ewskieg·r::, stoi' ącego na gra. n_icy 11- każde ud er_ ze.nie przec1wrnka kwitował A oto wyniki techniczne·. TUR-u. Po przerwie grał nieco slabiej jednak d t • -
:1:nalazł godnego następce w osobie DYLEWL mitu wagi średniej, różnica więc byla d"."oma. nle~le Y naw~t I Tz~m~ cio~ai STASIAR z FASKĄ ograniczali się racze.I 
CZA. Mecz był ciekawy i trzymał licznie zgro_ kolosalna. Inna kwest'a. że Sztolc mi. Przyznac trzeba, ze odztanln mia tylko do wypadów i walczyli bardzo ostl'Oż· 
madzoną J>'lbliczność w napięciu. Wygrał TUR niewlaściwie podszedł do tej walkj i nieco słabs~ą koń.cówkę. DoskO~a~a po- n~e'. Pi~rw~ze. ~undy były remisowe, ~ ostat-

36:34 <
15

:
14>. Punkty dla TUR zdobyli zgoła niepotrzebnie wda/ się w wym1a- stawa CzaJkOwsklego ~ ostatnie] ru~- meJ więce_J _m1cj~tywy wykazał STA"IAK i 

RKltODZKI 11, PAWLAK 10, MICHALAK 9 . , Sk tk' t d ł się górv dzie z]'ednała mu publiczność. Tym nie wy_gral mm1malme !la. punkty. F~SKA i:11:l or;iz SZOR 6. Dla. WARTY: DYLEWICZ 8, nę ciosow. U 1 ego a 0 Z .; · . duzo lepsze warunki ftzvczne totez zw:vme~ 
URLANOWIOZ 7, RUSZKIEWICZ 7, PAWLIC łatwo przewidzieć. Sztolc raz zn8:lazł mnii:j Czarnecki walkę. wyg~ał 1 pre- stwo nie przyszło STASIAKOWI łatwo.' ro
KI fi, SZYMURA 3. KALINOWSKI 2 oraz się na deskach, szybko po raz drugi na tensje do komfletu sęd71owsk1ego z te- m~ne były mu w tym rlwa napomnienia 11-
DZIEL 2. Sędziowali KOWALEWSKI (W-wa) nich wylądował, a gdy wreszcie spa- go tytuł? są ntesłus~ne.. . . dzielone Fasce. . 
i RUSIECKI (Olsztyn), dly nań dalsze ciosy sam przerwał W ogole punktowi m1cJ1 wczoraJ do CZAR~ECK~ ~ CZAJKOWSKIM stocz~lt 

-:o:-- (bt) ' bardzo zywą 1 ciekawą walkę. CZARNECl\.{ 
konsekwentnie prowadził destrukcyjną robo
tę, był szybszY, bił seriami. Pierwsza runda Czterem sędziom 

wręczono pamiątkowe ryngrafy 
\Vczoraj odbyło się dorocme walne t:&'l'ł>

madzenle łódzkich sędziów piłkarskich w o
becności przedstawicieli PKS (Warszawa) i 
dyr, WUKF Nona.sa.. Na zebraniu tym 
wręczono pamiątkowe ryngrafy czterem sę
dzio111 łódzkim za 25-letnią pracę. W ten spo
sób wyróżnieni zostali sędziowie: HANKE, 
RIRA, KRACHULEC i WALCZAK. Po7.a 
t;ym 8-miu sędziów otrzymało złote odznaki• 
sędziowskie, a 5 srebrne. 

Na ringach 
Olimpijczycy Chychła i Antkiew'.cz po!<O:lJni 

• 
należała do niego, w drugiej miał już dui 
pl'Zewagę, w trzeciej CZAJKOWSKI na fini
szu okazał się lepszy, nie zdołał jednak nad· 

Ponieważ Zarząd OKS zgłosJl w komple
cie rezy~na.cję, przeprowadzono nowe wybo
ry. 

wczorajsze elimina.cyjne spotkania. bo~rs- W LUBLINIE miejscowa. LUBLINIANKA 
kie 0 wejście do I lub drugiej ligi przyniosły pokonała Z.JEDNOCZENIE (Bydgoszcz) 10:6. 
kilka. nieoczekiwnych wyników, a. w ramach Obie drużyny oddały po dwa p1mkty wałkowe_ 
nich sensacyjne rezultaty poszczególnych walk. rem: Zjednoczenie za nadwagę KRUtY, a Lu

W pierwszym rz~dzie podkreślić należy ,nie<J blinianka. za niedowagę w wadze ciężkiej GO_ 
czekiwane porażki jakich doznali mistrzowie ŁĘBIOWSKIEGO. 
Polski CHYCHŁA i ANTKIRWICZ. Porażka W RZESZOWIE łódzki W'ŁóKNIARZ 
CHYCHŁ y jest przypadkowa, bowiem miał on z trudem wywalczył :r.wycięstwo n~d miejsco_ 
przez dwie rundy wyraźną, przewagę punktowłł wą GWARDIĄ 9:7. Zwycięstwo na. stronę ło
i niewątpliwie wygrał by walkę, lecz w osta- dzian przechylił JASKóŁA, Wl"grywając walkę 
tnim starciu doznał pękl\ięcia łuku brwiowego. w wadze ciężkiej. 
Kontuzja ta. zmusiła sędziego do przerwania w RADOMIU spotka.nie RADOMIAK 
walki i ogłoszenia wygranej BIAŁECKIEGO BATORY dało wynik remisowy 8:8, 

robić straconych punktów. 
ROGALSKI szkolony zbyt jednostronn'c 

starał się dosięgnąć przeciwnlka szerokim ?;! 

machowym ciosem, lec-.i: na próżno. POPO\V
SKI w II starciu odkrył lukę w gardzie i r8o; 
po raz ładował potężne ciosy w korpus. W 
ostatnim starl'iu ROGALSKI 7:dobył sic na. 
nieco lepszy finisz, ale eios3" jego były irne
miczne, więc przegrał walkę \la punkty. 

Na prezesa wybrano ponownie HANKEGO 
Z., a do zarządu m. in. weszli: ANDRZEJAK, 
MAJłCINIAK, KAŹMIERCZAK, WALCZĄK, 
NĄPORSKI. 

przez techniczny nokaut. :Mecz GED.ANIA - Po wczorajszych spotkaniach zmienił się 
WARTA zakończył się wygraną Gedanii 9:7. kład nrużyn w poszczególnych grupach. 

KRA WCZYI{ szybko rozstrzygnął wal!C1:, 
znalazł bo\\iem w SZCZĘP ANIE chętnego 
do wymiany <'iosów. Trafił raz - SZCZEP AN 
był na deskach do 9-du, a gdy błyskawiczn'\ 
konha z prawej raz jeszcze wylądował'\ 
na szczęce, wygrał przez k. o. w pierwszej 

U- rundzie. 

-:o:-- ANTKIEWICZ natomiast przegrał zupelnie I G·RUPA Gedania - 6-pkt: Warta - 2 pkt. 
zasłużenie z mało znanym p1ęsciarzem ZZK Odra _ o pkt. Dalsze wyniki 

w koszykówkę i siatkówkę 

(Inowrocław) WYTYCHEM. Dwa pierwsze star II GRUPA Gwardia (Gdańsk) - 4 
cia należały wyraźnie do WY'rYOHA, który ZZK (Inowrocław) - o pkt. 
szedł śmiało nprzód, skutecznie kontrował i III GRUPA Zryw (Łódt) - 5 pkt. Pafa;v::i,g 

KIJEWSKI równie szybko załatwił się ze 
SZTOLCEl\:I. Łodzianin miał olbrzymią prze
wairę wagi i siły fizycznej, toteż SZTOLC 

pkt. stał na z góry straconej placówce. Wystar
czyło kilka sierpowych i Slązak sam odszedł 
do rogu, oddając przeciwnikoll-i zwycięstwo 
przez techn. k. o. 

lokował celne ciosy. WYTYCH walczył celowo, • - 2 pkt. Huta Zabrze - 1 pkt. 
Lódzka klasa A w koszykówce męskiej i żeń bardziej dokładnie i był więcej opanowany. W IV GRUPA Batory - 5 pkt. Radomiak' -

skiej gra na-Oal. W sobotę odbyły się dalsze I ostatnim starciu ANTKIEWICZ zdobył się na. 3 pkt. Cracovia _ o pkt. 
spotkania. W koszykówce męskiej TUR Ib po_ finisz, ale sędziowie uznali go za pokonanego- v GRUPA Gwardia (War:sznwa) i Wló'.rninz 
konał YMCA Ib w i.tosunku 20:19 (11:12). W Mecz wygrała GDAŃSKA GWARDIA J0:6. CLódź} - po 4 pkt, przy lepszym. stosnn\{u 
następnym meczu AZS pokonał zespół HKS w Poza. tym w meczu tym RUDZKI w wadze zwycięstw drużyny warszaw~kicj, Gw:udia 
stos:mku 25:20. Wczoraj przed meczem ligi ko półciężkiej przegrał przez k. o. w I rund.zie z 1 (Rzeszów) - O pkt. 
szykowej odbyła się dalsza. seria. meczy. Oto GŁADYSEM, a KJ\żMIFRCZAK pokonał I-1 VI GRUPA Zjednoczenie - 4 pkt. L·1b'.i
wyniki: YMCA Ib wygrała. ze Zrywe~ 24: l-t WAŃSKIEGO. nia.uka i Sa1uorządowiec (Wrocław)- po 2 pkt. (9:16). AZS pokonal ŁKS w stosunku 17:16 
(7:11). W koszykówce żeńskiej odbyły się tylko Gł • 
dwa. spotkania: YMCA pokonał~ ŁES w sto_ I . aze 
sunlrn 22:9 (14:2) a drużyna BKS wygrała 
walkowerem z zespołem TUR. Protest Zrywu · 
został uwzględniony i mecz z AZS będzie pow. 
tórzony. 

ska mistrzynią Po s 
Łodzianka ustanowiła dwa rekordy Polski 

W kilku wiierszach 

TABOREK już w I rundzie posłał do 9-cłn 
Sl\'IYKA na matę. Ambitny Slązak w II run 
d:ril' wykin"ł wiele serca i zdobył się na ati>
ki, lcf'.z rutyna TABORKA szybko wzięła 
górę. Gdy w II rundzie SMYK znów poszedł 
na deski do 8-miu, sędzia, mimo jego sprze
"iwn, odesłał go do rogu. A więc znów tech. 
k. o. 

WOJNOWSKI z KRUPIRSKIM stocz:'l'li 
nir„iek'lwą walkę. W Ili starciu KRUPIR
SKI miał tak wyraźną przewag~. że i tym 
ra:rrm wkrl>Mlył sędzia rin~owy. 
NIEWADZIŁ - PAJDOW8KI. Również t 

ta walka trwała bardzo krótko. Po wstępne,f 
w:vminnie ciosów, krótki prawy wylądował 
fla !'7.r~~ce P AJnOWSKIEGO i zniechęcił go 

W sobotę rozpoczęły się w Karpaczu mi-1 W-wa) - 64,0 sek„ 3) KalbarczykoiNa Le ! .-łri rl_alszej walki .. W. I rundzie tech.n .• ~· ~· 

W POZNANIU odbył si~ mecz zapśniczy po. wodow b. c1ęzk1e, bo padał smeg podczas 1,500 m. 1) Głazewska - ";11,8 me1„ b:;oczą.c na cz:vs.osc walki. 
strz~stwa ły~\~iarskie Polski. , i;yarunki za- gia - W-wa) - 6?,2· _ . I W rmgu dohr7': ,~Pdzio"".ał kpt. Cw1klinsln, 

~ędzy miej~cowymi ~espołami WPr~a - ZZK. rozgrywania biegów, a miękki wskutek od- 2) Kalbarczykowa - 3:24,0, 3) Rosińska -
1 

~--------------
s~=~ni:-zri~~sł zwycięstwo druzyme Z7.K w wilży lód utrudniał uzyskanie dobrych wy- 3:30,0. . . . IT renerzy p ywaccy 

* * ników. W medz1elę odbyły się dalsze konku- ; 
W W A'l>SZAWIE * d h . ' '. h Już pierwszy dzień mistrzostw przyniósł rencje, które prz~·niosły pełny :-ukces fr·- muszą s;ę '"'Gre1·estrow„ć w GUKF ....,,..., na zawo ac pf)wac<nc Id · · d · k k k ·· k b" d ' k. Gł · I· · W b' 1000 1 „ ""' ' Samorzą.dowiec - YMCA w sztafecie 5:11'.50 m. u:-ą ~eSJ?O zrnn ę w . on urellCJI 0 ie- zian 1 . azews c~eJ. . iegu ~a._ · GU.KP, przeprowadza obecnie rejestrację 1 

styl. dow. drużyna Samorzadowca uzyskała. b::-.r ceJ. B1eg1 na 500 m. 1 1.500 m. wygrała mtr. Głazewska za]ęła pierwsze m1e1„ce z kbsyfikację instruktorów i trenerów pływac. 
dzo dobry wynik 2.28,7. WYruk ten jest nieofL, nieoczekiwanie Głażewska z łódzkiego Zry- czasem 2.06 przed Kalbarczykową 2.15,4. ki~h. w tym celu wsayscy rninteresowani wiu-
cjałnym klubowym rekOrdem Polski. wu. W konkurencji męskiej b. dobrze wy- Również i w biegu na 3 klm. Głażewska ni wypełnić l:westionartusze, które można 

0
_ 

~:o:- padł nowy pupil inż. Kalbarczyka - Ka- odniosła zwycięstwo uzyskując ezils .6.22,8 trzymać w każdym okręgowym r.wią.zku pły 
O ; s1 rzo ł p I ~. „ zimierz Lewandowski, młody zawodnik Drugie miejsce przypadło Kalb-'.lrcz:vkowej wackim. m t ! wo o; s 1\' warszawskiej Legii. 6.30,2. Wyniki uzyskane pn:ez Głażew;,,ką VI Łodzi kwestionariusze te otrzymać możn& 

walczq ping ·pongiści w Lublinie 
Po pierwszych rozgrywkach eliminacyjnych, 

do następnej nmdy zakwalifikowało sit 32 za
downików. Spośród nich wyróżniają, się: Kaw. 
czyk (śląsk), Gaj (Warsz;i,wa), Piechoczek 
(śląsk), Krzysik (Łódź) I Otręba. (śląsk). 

W drugim dniu zawodów przybył do Lublina 
b. wicemistrz świata Ehrlich, który rozegra. 
spotkanie pokazowe z z:twodnikiem lnbelskim 
- Pat,,,;Rkim. 

• 

Wyniki techniczne: Sł) lepsze od dotychczasow~·ch relw~·d,h.v od wiceprezesa. ŁOZPł. ob. Gołębiowskiego po 
Mężczyźni - 500 m. 1) J1musz Kalbar- Polski. •1przednim skomunikowa:niu się telefonicznym; 

czyk (Legia - W-wa) - 47,2 sek., 2) Rit- W konkurencjach męskich w wyścigu na 281-20 wew. 53, względnie na zebraniu zarzą 
ter (Legia - W-wa) - 51,2. 3) K. Lewan· 1500 mtr. zwyciężył Kalbarczyk czas 2 34 du ŁOZP?„ które odbędzie się dn. 18 bm. o 

5 d L d k' 2 39 2 N :; kl godz. 18 w gmachu Polskiej YMCA. osoby dowski (Legia - W-wa) - 52, · prze ewan ows im · • · a ' m. które nie dokonają. rejestracji nie będą. miały . 
3.000 m. ll Kalbarczyk - 5:35,4 min„ Kalbarczyk uzyskał czas 9.23,3 przed Włod prawu ·zarówno zawodowo jak i honorowo. 

2) Ritter - 5:42,0, 3) Lewandowski - kowskim 9.24. W ogólnej punktacji wśród Odpowiednie stawki wynagrodzenia dla. wszyst 
5:48,9. kobiet pierwsze miejsce zajęła Gła:.iew•ka, kich szczebli kadry szkoleniowej zostaną usta. 

Kobiety - 500 m. 1) Głażewska (Zryw zdobywając ~ytuł mistrzyni Polski, a w lone przez GUKF. Kwestionariusze te muszlł 
- · Łódź) - 57,2 SPk., 2) Rosińska (Legia - konkurencjach męskich inż. Kalbarczyk, być dosta.rczone do GUK.'E' tło du. 1 lnteiio rb. 

• 
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A tymczasem na polanie, w ma'łym Mroczek próbował oponować, ale po I Porucwik odprowadzi'ł go wzrokiem 
domku leśni.ka obaj przyjaciele walczy- ruczn~k _by'l nieugięty. - To jest r.ozkaz i gdy zniknął, usadowił się wygodnie ko 
li zawzięcie o swe życie. Amunicji było - os"'."iadczył . m~ stan_owczo. Niemcy ło otworu, celując z a·utomatu prosto w 

. . . . zdezorientowani ClSZą, Jaka zapanowa- , . 
coraz m~ieJ. w_re:szc_1e Krzycki zaprze- la przez kilka chwil, równ ie7. poczęli się grupę _wrogow. N1er:icyt y~~z~sern,_ są-
stał, o~nia i z~rocił. się do Mrocz·~a: - naraidzać. Korzystając z tego, Mroczek dząc, ze w domk~ n'.e ma JU~. ~y"."eJ du
Wezm1esz papiery 1 przedrzesz się do I wziąt papiery i rewolwer, po czym u- szy, zdecydowali s1~ podeJsc Jeszcze 
partyzantów. Ja tymczasem ściągnę na ścisnąwszy Krzyck iego wyskoczył przez bliżej. Nagle przywitał ich grad kul., 
siebie uwagę Niemc&w. okno. · więc wycofali się pośpiesznie. 

Mroczek wiedząc o niebezpie~et 
sytuacji przyjaciela, ze ściśniętym ser
cem podąża·t SZY'bko naprzód. Z począt
ku czołgał się kilkadziesiąt metrów pod 
osłoną krzaków i wydostall się na mocza 
ry. Jeszcze raz o:brócil się w ·kierunku 
chatki leśnik1l i tak żegnając Krzyckie
go, pełen niepokoju, pomaszerowa·ł da 
lej. 

Pa~u~u.~.~!,?!2!~:;wy-Pa Io p1·ac' reko.rdo'w Łodzi· :~e:j~ s;i~. wp!~;ó~~szr:alżonkowie czule że- 'li 
azę! Bądź zdrów, kochany!.„ Zaraz ci napl- na ~awodach pływackich łódzkiej YMCA z Pomorzaninem 

- Ależ, koteczku, pieniądze, które otrzy- Na pływalni YMCA odbył się mecz ZZK I ten jest lepszy od poprzedniego o 11,5 sek.: 
malaś przed wyjazdem powinny ci wystac- (Pomcrzanin) - YMCA. Goście okazali się Sztafeta Filmowca startowała w składzie: 
czyć co najmniej na miesiąc!„. jeszcze zbyt słabym przeciwnikiem, toteż wię .Jaworski, Sobczak, Jera, Boniecki. Wreszcie 

* * * kszość pierwszych miejsc zajęli zawodnicy i ostatni rekord pobiła sztafeta pat1 YMCA st. 
Spotkali się na ulicy. zawodniczki YMCA. Pomorzanin nie posiada dow. 4 razy 100 mtr., uzyskując czas 3,20,3. 
- Z czego żyjesz? basenu i zawodnicy na trening WYJeżdżają w składzie: Szczepaniakówna, Nruitałek, Woź 
- Z kart„. do Bydgoszczy. niakówna ora.,; Sobc:i;akówna. Sam mecz za-
- Co znaczy z kart?.M Jak na takle wa.runkl wyniki gośel •Ił do- kończył się wysokim zwycięstwem YMCA w 
- Chodzę do tajnych lokali, gdzie grają bre. stosunku 80:44. W przyszłą niedzielę odbę-

w karty, a jak przychodzi milicja i gośeie Jedyne pierwsze miejsce uzyskał dla Po- dllie się w Łodzi międzymiastowy mem; pły-
11ciekają w popłochu, to ja łapię pieniądze i morzanina Gołębiewski w biegu na 400 m. wacki Łódź - Poznań, 'spotkanie więe wczo-
chowam„. st. dow. Wygrał w czasie 6,13,9 przed Swię- rajsze było dobrym treningem ł co na.fwał-

- A jak millcja nle przychodzi? tochowsldm (YMCA). z powodu wielkiej niejsze stwierdziło, że łódzcy zawodnicy 
- To telefonuję, żeby przyszła„. przewagi pływaków łódzkich mecz stal się znajdują się w dobrej formie. 

* * * nieciekaWY, jednak ~ pomocą przyszli or- A oto wYnłkl techniczne me<mit 
Pan Fajtla.pski postanowll wybral! się w po gą.nłzatorom pływacy Łodzi, ąłaszająo próby KONKURENCJE MĘSKIE 

dróż morską. Kiedy przybył do portu, okręt pobicia kłlku rekordów Łodzi, co im się uda 400 mtr. st. dow.: 
odbijał jui od brzegu. Poniewał prze.drzeń, Io. 1) Gołębiewski (Pom.) 6,13,9. 
dzieląca ro od okrętu wynosiła zaledwie pa- Padły następujące rekordy: na 200 _mtr. 2) Swiętochowsld (YMCA) 6,23,8. 
rę kroków, pe Fajtlapskl w oka mgnieniu sł. klas. Nikodcmski (YMCA) 2:58,4. Woznla-
zdecydował się i skoczył na pokład. kówna pobiła rekord okręgu na 100 mtr. st. !OO mtr. st. klas.: 

W chwlH upadku na deski zemdlał s prze grzb. w czasie 1,44,2. Dalsze rekordy padły 1) Nik?C1emski (YMCA) 2,58,4. 
strachu. Gdy odzyskał przytomność, okręt w sztafetach: sztafeta YMCA panów st. klas. 2)Grzeskowiak (Pom.) 3,20,8. 
był już bardzo oddalony od priystani. Pan 4 razy 100 mt. - czas 6,01,l, sztafeta Fllmow 100 mtr. grzb.: 
Fajtłapski zerwal się na nogi l z uczuciem ca na 4 razy 200 mtr. st. dow. panów, usta- 1) ,Sierocki (YMCA) l,33,S. 
podziwu zawołał: nowiła rekord okręgu w czasie 10,54. Rekord 2) Nowacki (Pom.) 1.35,0. 

- No, no, ale zrobllem skok!„. 

Pewien pilot· o;owla:a o =~eh wycz.ynach., Sensacy1·na 
- A wczoraj to miałem mczego sobie wy-

padeczek„. Lecę sobie tak na wysokości 2000 
porażka Cracovii 

hokejowe· odbyły się met!ów ponad ziemią, gdy nagle ~oś mt się Ni·e wszystkie mecze 
PSUJe w motorku„. Sprawdzam„. zie. Maszy 
na zaczyna gwaltowrlie spadać.„ Ch~am w kraju odbyło się srereg spotkań o mi-1 wanie na POMORZANINIE, przegrywając w 
więc szybko spadochron i - !u na ziemi~. ~le strzostwo ligi hokejowej, jedynie tylko w stosunku 2:3. Porażka CRACOVII Jest naj-
spadochron był zepsuty„. Nie otworzył się„. Łodzi zawody ŁKS - KKS (Mysłowice) ze . k . j h k 
Lecę więc na złamanie karku„. . względu na zły stan lodu zostały w porę od· ~ę szą ~ensacJ~ "".czo~a. szyc rozgry.we. · 

_ No i nie zabiłeś się? - pytają zaintry- wołane. Nie pow1?dło się rowntez _ dru~ej d_ruzyme 
gowani koledzy. . Największą niespodziankę sprawiła CRA· krakowskiej - WISLE, ktora rownlez dozna 

- Nie ..• - odpowiada spokojnie pdot. - COVIA. Mistrz Polski potknął się nieoczekl- ta porażki. 
Bo, widzicie chłopcy, miałem szcz~ścl,e„. Spa- GWARDIA (Bydgoszcz) - WISŁA 2:1 
diem akurat na fabrykę materiicow„„ d bramk<> dla WISŁY uzyskał SOKOŁOWSKI. wu Poziom gry na ogół nieszczególny, praw o- .., 

Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Na 
swojską nutę. 12.45 Audycja .dla wsi. 15.30 
Chłopcy z placu broni. 16.0Q Dz~ennik popo
łudniowy. 16.30 Ostatnie spotkanie. 17.00 Krm 
cert. 17.50 Przewodnictwo ciepła. 18.00 Lek
cja języka rosyjskiego. 18.15 Pieśni Francisz
ka Liszta. 18.30 Jan Brahms. 18.50 Co nale
ży czytać. 19.00 Koncert. 20.00 Dziennik wie
czorny. 21.00 Koncert symfoni?z-ny: 22.10 ~:i
zaika muzyczna. 23.00 Ostatme wiadomo.;;:=1. 

KI N A 

podobnie dzięki temu, że stan lodu był !dep W drużynie GWARDII wyróżnili się GOD
ski. GWARDIA zagrała njeco lepiej I wygra.: LE\VSKI czyżEWSKI i ZIELIŃSKI w Wł 
la zasłużenie, W pierwszej i drugiej terCJI ' . . . . , r' 
GWARDIA zdobyła po jednej bramce przez SLE natomiast naJlepi;.J zagrah SOKOŁOW
ZIELIŃSKIEGO w n min. i GODLEWSKIE I SKI, CISOWSKI, BO:LEK l bramkarz BIE
GO z przeboju. W ostatnie.i tercji honorową NIEK. Sęd;r,iował słabo Wujek (Warszawa). 

POMORZANIN - CRACOVIA 3:2 (0:2, 3:0, 0:0) 

W pierwszej tercji CRACOVIA wyrażnie PYSCJA i DYBOWSKIEGO, a trzecia była 
przeważała i uzyskała dwie bramki prze~ samobójcza, zawiniona przez obrońcę CRA
KOWALSKIEGO i PAL USA. W nast~pneJ COVII - KOPCZYŃSKIEGO. Sędziował 
tercji POMORZANIN doszedł do głosu 1 od- . 
wzajemnił się dwoma bramkami przez RY- J\faruszewsk1 (Warszawa). 

LEGIA (W-wa) - POLONIA (Bytom) 2:2 
Spolkanie warszawskiej LEGII z bytomską Poza tym odbyły się .ieszcze następujące 

POLONIĄ zakończyło się wynikiem remiso- mecze: BAILDON - LEN (Wałbrzych) 5:0. 
wym 2:2. Bramli;i swe . LEGIA uzyskała w i SIŁA (Giszowiec) - AZS (Poznań) 8:0. Po
pierwszej i ostatnie.I tercji, POLONIA oble zostałe mecze ze względu na nieodpowiednie 
bramki zdobyła w drugiej tercji. warunki atmosferyczne odwołano. 

100 mtr. st. klas.: 
1) Mackiewicz (Yl\łCA) 1.27,8. 
2) Felchnerowski (Pom.) 1,30,3. 
100 mtr. st. dow. 
1) Siekiera (YMCA) 1,15,3. 
2) Pytel (YMCA) 1,15,S 
SZTAFETY: 
3 razy 100 mtr. st. r;m. 
1) YMCA - ł,17,6. 
2) Pomorianin - 4,48,5, 
ł razy 100 1t. klasyoz.: 
1) YMCA - 5,59. 
Z) Pomorzanin - 6.%L 
5 razy 50 mtr. at. dow. panó""I 
1) YMCA - !,'9,1. 
%) Pomorzanin - 3,08,6. 

KONKURENCJE KOBIEB 
100 mtr. sł. irrzb.: 
1) Wotni?.k6wn• (YMCA) i.u.i. 
2) Sobcza.k6wna (YMCA) 1,81, ,, 

100 mtr. st. kJasycz.: 
1) Szczepanfakówna (Yl\ICA) 1,44,8. 
%) Deblechówna (YMCA) 1,45,5. 

, Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR W~JST<A POLSKIEGO 

w t.odzl.. ul .JaraC'f.a !7 
Dziś o godz. J9.15 ko.media Henryki! Klei~h 

p. t. „ROZBITY DZBAN''' w przekładzie Zbi· 
i.; nicwa Krawczykowskiego. 

Teatr „ARLEKIN'' 
Dnia 17. 1. 49 r. Dziś teatr nieczynny 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. J 9.15 s7.tuka postępowego piw„ 
rza amerykańskiego Arthura :Millem p. t~ 
.,SYNOWIE''. Autor ukazu.ie metody brnt.al
nego bogacenia się fahr~'kantów poilczas osta. 
tnie.i wojny i wynikające stą.d ostre konflikty 
moralno _ społeczne międz~' starym a młodym 
pokoleniem. Przekład Rztnki i reżyserii Rysza r· 
da Ordyńskiego. dekoraeje wg. projektu Jó z<'fA 
Baehwals"kiego. ZeRpńł tworzą: Kunina, Go. 
•lawska, Kozierska, Drnhocka. Pietraszkiewicz, 
~zymański, Bródka, WarroińRki i Wilamowski, 

PAS°STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ol. 11 Listopdda 21 

Dziś 0 godzmie 19.15 sztuka I. Erenburga 
LEW NA PLACU" 
N a scenie Państwowego Teatru Powszechne· 

:;o ukaże się wkrótce komedia 11. Bałuckiego 
„KLUB KA W A LERóW". Ukaże się ona w 
nowe.i oprawie scenicznej i kMtiumowej JerzP 
go Zarnby z gośeinr1ym występem Adolfa 
DYMSZY. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOt.NlERZA 
ul. Daszyńskiego :44 

ADRIA - „Zakazane Piosenki'' 
BAL'rYK - „Dzwonnik z Notre Dame" 
BAJKA - „Zenobia'' 

' GDYNIA - Program aktualności Kra5. 
Zagr. Nr. 3 

HEL - „Kopciuszek'' 
MUZA - „Zagubione dni" 

Dziś i codziennie o godz. ]9.15 komedio • 

P a I a s • farsa E. Pietrowa „WYSPA POKO.m". 

lęscl. na zczec1n Dziś paR~e ·partout nieważne. Ka~a czynna 
od lJ .ej do 13.ej i od 15-e.i, tel. 123-02. 

rEATR KOMEDil MUzyCZNEJ „LUTNIA" POLONIA - „Express Moskwa • Ocean Spo 
kojny'' 
PRZEDWIOśNIE - ,.Gilda" 
ROBOTNIK - „Słoń~e wschodzi'' 
ROMA - „Kraka.tit" 
UE KORD - „Rosanna 1 księżyców'' 
S'l'YLOWY - „Szalony lotnik'' 
śWIT - „Serenada w Dolinie Słońca'' 
TĘCZA - „i:5en o miłości'• 
'l'ATRY - „Wesoły pensjonat" 
WISŁA - „Express Moskwa - Ocean Spo-

kojny" 
WOLNOśó - „Niecierpliwoś~ serca''. 
WŁóKNIARZ - „Dzwonnik z N ot re Dame'• 
ZACHĘTA - „Guramiszwili'' 

Łódź ustaliła już skład reprezentacji Dzi§ i codzi~:;;eko~~;~~-A HELENA" 

Najbliższym przeciwnikiem reprezen
tacji pięściarskiej Lodzi będzie Szczecin. 
Zawody te zakontraktowano na dzień 2 lu
tego z tym, że odbędą się one w Szczeci
nie. W związku z tym kapitan sportowy 
LOZB ustalił skład reprezentacji, powołu-
jąc następujących pięściarzy: • 

w muszej - KARGIER, w kogucie] -
BRZÓSKA, w piórkowej - BOROWSKI, 
w lekkiej - KRAWCZYK, w półśredniej 
- Olejnik, w średniej - TRZĘSOWSKI, 

w półciężkiej - PISARSKI i w ciężkiej - opera komiczna w 3·ch aktach J. Offenbaeha. 
NIEWADZIŁ. Jako rezerwowi wyznacze- Teatr „OSA" Traugutta L 
ni zostali: Różycki, Czarnecki, Marcinkow- (w sali „Syreny") 
ski, Maciejczyk, Kijewski, Taborek, Woj- Cod~ien~ie o god~. 19,30, w niedziele i hvięfa 
nowski i Grzelak. o 16 i 19,.~0 kornedm muzyczna p. t. „PORWA 

:HE SABINEK" z J. W~grzynem. Kaea czyn· 
Próbna waga zawodników wyznaczonych na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272·70. 

do reprezentacji odbędzie. się 31 bm. o UWAGA DZIECl! 
godz. 18 w lokalu LOZB (Piotrkowska 67)., Teatr Lalek „Faramuszka" czvnny w nie. 
Sekundantem łódzkiej reprezentacji będzie dziele i świ&ta godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA 
Garncarek. POLSKA MoniuRzki 4a - YMCA. 
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